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| TECHNOLOGIJA. 


(Opisanie modrzewiu. Dalszy ciąg.) 


Drzewo modrzewowe, szczegółnićj do budo- 
wy użyte jest jedno z najlrwalszych, czego 
są w całym kraju liczne dowody; wiele bo- 
wiem kościołów i innych budowli z niego wy- 
stawionych trzysta do pięćset. lat Lwają bez 
najmniejszego nawet uszkodzenia, zwłaszcza gdzie 
nie dochodzi wilgoć; gonty nawet z niego ro- 
bi one, wszelkie inne przewwają, drzewo to nie 
tylko że wskruś jest żywicą przesiąkłe, która 
zwolna występując na powierzchnią rozlewa się, 
a niedopuszczając działania wilgoci, czyni wspo- 
mnione gonty: bardzo trwałemi. Tę jednę w 
użyciu ma niedogodność, Że łatwo pożarom 
ulega. Dla tćj przyczyny, w niektórych” kra- 
jach, gdzie stawianie modrzewowych domów 
Jest w zwyczaju, policya czuwa nad lem, ażc- 
by jedue od drugich o podal hyły stawiane— 
Pod wodą lub w ziemi użyte przetrwa olszynę 
i dębinę, a częslokroć w takićm położeniu do 
padzwyczajnćj dochodzi twardości. Tyki któ- 
rych często z niego w winnicach używają, tak 
są trwałe, że do jedućj i tój samćj tyki kilka- 
krotnie odmłodnione krzewy winogradu | przy- 
więzują. Drzewo to i tę jeszcze ma dogodną 
własność» że się niepaczy, i dla tego na des- 


kach modrzewowych kosztowne małowana obra- 
zy, jak naprzykład niektóre ważne dziela Ra- 
faela i innych” sławnych mistrzów. — Z mło- 
dych pniów drzewo jest białawe, ze starszych 
czerwonawe, ostatnie wszakże jest daleko trwał 
sze od pierwszego, może ono wszędzie zastąpić 


sosnowe, maszty z niego także są dobre, na „ZE 


IP 


opał użyte ma wysoką wartość, ale w ogniu 
trzeszczy i rozpryskuje, a węgle wypalone , 
wszelkie inne z drzew szpilkowych przechodzą, 
bo większę i trwalsze wydają ciepło. 


4 Modrzew prócz tego wydaje terpetynę, zna- 
ną pod nazwiskiem  weneckićj, otrzymuje się 
przez nawiercanie lub nadcinanie pnia, wypły- 
wa tylko w porze lętnićj, jest płyńna i prze- 
zroczysta, a dla oczyszczenia przecedza się 
przez sita włosiane do worów 
lub innych naczyń. Drzewo mocne i zdrowe, 
co rok po siedm lub ośm funtów przez 40 lub 
50 lat wydawać może, zbyt młode lub prze- 
starzałe drzewo nie wydaje terpetyny. Użycie 
jćj jest powszeghnie znane, ma ona szczegól 
ny swój smak gorzkawy i zapach nie bardzo 
przyjemny, niekiedy. używa się wewnątrz, a 
bardzo często do rozmaitych maści się miesza. 
Krople same z siebie na korze występujące, 
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jak tylko stężeją, zbiorą się troskliwie i do 
kadzenia używają, a w Syberyi Żują żywicę 
dla utrzymania w ustach gorzkawego smaku; 
jak- w Indvach A e a S 
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uchodzi niekiedy za bam peruwiański, Na 
liściach i młodych pędach w Maja i Czerwcu, 
szczególnićj po upałach i mocnćj rosie wystę- 
puje wilgoć słodko lipka, która po skrzępnie- 
niu jest krucha, a zebrana sprzedaje się pod 
nazwiskiem manny, którćj skutki w użyciu są 
podobne jak manny kalabryjskiśj na jesionach 
zbieranćj, dostrzeżońo że obficićj: występuje na 
młodych drzewach aniżeli na starych. Kora 
jest użyteczna w garbarniach, a grzyb który 
się na nićj niekiedy rozrasta, bardzo był za- 
chwalany w użyciu lekarskićm. 


Modrzewowe lasy nie tak licznym podlega- 
ja uszkodzeniom jak inne tego rodzaju iglaste 
gatónki, w młodości jednak rozmaite zwierzę- 
ta kaleczą drzewka, szrony i Śniegi mało szko- 
dzą, bo igieł nie ma tak długich między któ- 
remiby się zbytecznie kupić mogły, a gałęzie 
są dość giętkie, i łatwo się łamiące, całe na- 
wet drzewa dla mocnych jak juź powiedziano 
korzeni, nie prędko ulegają obaleniu. 


Drugi bardzo ważny gatunek jest modrzew 
Cedr Libuńsić (Larix Cedrus) ma igły także 
skupione, ale trwale, szyszki duże i kształlne, 
a postać całego drzewa jest okazala; rośnie tyl: 
ko na górze Libanu, pomału jednak do naszego 
klimatu przyzwyczaja się, czego jest dowodem 
exemplarz w ogrodzie botanicznym pod gołćm 
niebem posadzony. 


Doswiadczony sposób wygubienia pluskiew i 
ich nasienia. Rzecz wyjęła z pamiętniku ie- 
chnologicznego , pod tytulem „ PrAsT. 

Wyżćj opisując modrzew, wspomnieliśmy 0 
wielu użylkach z niego, a dla uzupełnienia po 
poprzednićm przeświadczeniu się dodać winie- 


nem, że odwarem z liści i gałęzi, skutecznie 
wygubić można pluskwy. Całe 
tak się uskntoczyj : 


rrzyrządzenie 
«Młodych gałązek modrze- 
»wiu drobno ukrajanych z kolkami funt 1, na- 
»lewa się gardcem miękkiej wody ina wolnym 
sogniu do połowy gotuje, potóm się ten odwar . 
»cedzi i gdy jeszcze jest ciepły, macza się w 
»nim pędzel i smaruje, gdzie się pluskwy znaj- 
»dują, które się natychmiast nadymają, czernią, 
»giną i nasienie ich pęka.— Ten odyvar, daje 
»się. w naczyniu” szklannćm luh glinianóm we- 
»wnątrz poiewanćm, długo przechowywać, » 
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Jak utrwalić drzewo swićżo ścięle, mające 
. r 4 + 
się wkrótce użyć na materyal badowlany? 


„ Już to jest dowiedzionćm, a przez cieśli. z 
praktyki wialomćm, że drzewo przeznaczone do 
budownictwa niepowinno bydź Świeżo ścięte. — 
Wszakże doświadczenia P. John Chalmers prze- 
konały, że sośnina wprost nawet z pnia może 
bydź użytą do budowy, byle wprzód na kilka 
dni belki sosnowe wymoczyć w wodzie wapien- 
nćj, lub też rozrobionóćm wapnem posmarować, 
Przekonano się bowiem dostatecznie, że drzewo 
sosnowe w slarych budowłach wapnem pobielo- 
ne, jest nietykalne ol toczących robaków, a 
niekiedy nawet twardnieje. Sól kuchenna i ko- 
perwas daleko więcćj zabezpieczają drzewo od 
robactwa „ narośli grzybowych, a têm samém 
niedopuszczają zgnilizny.— Doświadczono, że 
statki wodne użyte do przewożenia soli, są wol- 
ne od porastania grzybami. Również w kopal- 
niach , jeżeli się znajduje rozczyn koperwasu , 


podstolowania drzewiane, są przez wieki pra- 


wie trwałe; w szybach kopalni soli, o lém sa- 
móm przekonano się dostatecznie. Stąd daje się 
wyprowadzić wniosek, że przerzeczonę sole u- 
Żyle bydź mogą również do nadania trwałości 
drzewu świeżo ściętemu, a w szczególności prze- 
znaczonemu do budowli wodnych, z powodu że 
takowe ochraniają od zgnilizny. 


Snnao7t z . spe 
-povuu wszakże o którym dopiero mówili- 


dmy, prócz że jest kosztownym, i tę jeszcze 
nastręcza niedogodność , że tylko w pewnych 
miejscach, gdzie są przerzeczone maierjały (ro- 
zumie się wstanie rodzinnym,) użyty bydź mo- 
że zmałym bardzo kosziem. A że przekonano 
się także , iż drzewo długi czas zanurzone w 
wodzie źródlanćj , zawierającćj w sobie rozpu- 
szczony węglan wapna, nietylko nieuległo ze- 
psuciu, ale owszem znacznie stwardniało; jak 
podobnież -przez moczenie drzewa wsolanie wa- 
pta (podług Berzeliusza Chloran wapna), a po- 
tém w rozcieńczonym kwasie siarczanym, lub 
w siarczanie potażu, przez co gips w dziurko- 
zatości naczyń roślinnych osiadając, usposabia 
drzewo do większćj trwałości; z tóm większą 
zalem pewnością skuteczny spósób P. Ca/mers 
do powszechnej wiadomości dla trudniących się 
budowlami wodućwi podajemy. 
a 
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Co czynić należy, ażeby zachować zęby 


i dziąsła zdrowe w późne lata. 


W ckonomice ciała zwierzęcego, zęby są 
potrzebne narzędzia w działaniach mechanicznych 
dla podrobienia pokarmów, ulatwiając przez to 
żołądkowi wawienie. Z tąd właśnie urosło przy- 
słowie Kto dobrze żuje, dobrze trawi, uspo- 
sabiają do czystćj i zrozumialćj mowy, kształ- 
cą twarz, zwłaszcza Że leżące na nich wargi 
piekną mają formę, a zawierając usta, wzbra- 
niają zbyt nagłego wpadania do pluc powietrza, 
ochraniając od osuszania piersi. Prócz tego 
dają nam iune ważne korzyści, które nas do 
ich zdrowego zachowania pobudzać powinny. 
Cóż piękniejszego, (mówi Dm Serre) jak usta 
pięknemi ozdobione zębami, gdzie białość łączy 
się z.różowym dziąseł kolorem. Słusznie więc 
Rousseau powiedział: wszystkie damy są pię- 
knemi, mając piękne zęby. Dla tćj to przy- 
czyny niezliczone są lekarstwa i wielka jest 
liczba, zwłaszcza w okolicach, gdzie niema Do- 


ktora, izawołanych poradników, a nawet ZĘ: 
bołamców, którzy usłużnie swą sztukę- każde- 
mu ofiarują, i wykonywają operacyą na tych, 
którzy w dobrćj wierze, dają się męczyć kil. 
ka godzin, lub według swego zdarzenia bole- 
sne zęby wyłamać, a zdrowe pilnikami, tyn- 
kturami, proszkami, pigułkami i t. p. popsuć 
nadpotrzebnie. _ Najsłusznićj więc twierdzić 
można, że drogo przeplacone sekretne lekartwa 
na bóle zębów są bardzićj szkodliwe niż uży- 
teczne, i że daleko więcćj byłoby korzystną 
dla spółeczności, gdyby takowych wcale nie 
znano. 

Wszakże lekarstwom na zęby nic zaprze- 
cza się ich dobroczynnego skutku, lecz prze- 
strzęd oraz należy, że „wybór środków leczą” 
cych zęby, tak wiele wymaga wiadomości, tu. 
dzież mechanicznego obejścia się z niemi, że 
bardzo mała liczba dentystów rzetelnie «skute- 
czną wiadomość uleczenia tego rodzaju cierpień 
posiada. . 

Jakoż następujące przepisy do zachowania 
zdrowych i uleczenia w braku lekarza boleją- 
cych zębów pilnie dokonane, niezawodnie po- 
służą do utrzymania w późną starość w dobrym 
stanie zębów, a następnie obejścia się bez den- 
tysty.— W tym celu użyje się dekokt, nastę- 
pujący: Dwa łóty ruty i cztery łóty szałwii 
naleje się półkwartą wody wrzącej i pod przy- 
kryciem zostawi niejaki czas, aż wycbłódnie. 
Ciecz tak przyrządzoną, dwa tygodnie i dłużćj 
bez zepsucia się zachować można, 
użycia bierze wyletni 


gdy się do 
się i płócze usta dwa 
lub trzy razy przez dzień. Tak użyta ciecz 
wzmiankowana zachowuje zęby i dziąsła od 
zgnilizny, ulrzymuje je w naturalnćj świeżo- 
ści, niszczy fluxye i reumatyczne boleści zę- 
bów, przyczem przestrzegać należy: 

1) Aby zęby po każdóćm jedzenia należycie by- 
ły oczyszczone z nieczystości dłubaczką z 
piórka, wytarte serwetą do czysta, a w koń- 
cu wodą letnią opłókane. 3 
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2) Gdy zęby zaczynają boleć z jakiej bądź przy- 
czyny, używać nadto nalcży przez kilka 
dni wzwyż przepisanego dekokta, trzyma- 
jąc takowy lelnio zagrzany na stronie bole- 
jacćj, poczem wypluć należy, i gdyby na- 
wet ból pierwszego dnia zaraz ustał, jednak 
płókanie przez parę dni powtarzać należy. 


3) Zęby już chwiejące się, palcem w dziąsła wci- 
snąwszy, gdy się będą płókać ciągle przez 3 
lub 4 tygodnie wyżćj opisanym odwarem, z 
wolna przyjdą do stanu pożądanego. 


Prócz powyższego przepisu jest bardzo wiele 
domowych lekarstw, używanych bez poprzednie- 
go rozpoznania przyczyn choroby bolenia zę- 
bów,-przez co. takowe co raz się bardzićj po- 
większa. Ogólne lekarstwo na ból zębów, z 
powodu różnych przyczyn, a częstokroć: cier- 
piącym nawet niewiadomych, miejsca mieć nie- 
może; jedynym wszakże a powszechnym ratun- 
kiem, łagodzącym w wielu przypadkach cierpie- 
nia, jest: 


1) Umywanie z rana co dzień twarzy, a mia- 


nowicie polewania za uszami wodą zimną, co 
piszący sam, z fanilijnych zwyczajów, od 
wieku młodocianego czyniące, będący w czwar- 
tym już dziesiątku lat, podobnie jak jego ro- 
dzeństwo, żadnego bólu zębów ani fluxyi nic- 
doświadcza, 


2) Dobrze jest także po każdóm jedzeniu płó- 
kać usla. 


3) Utrzymywać zęby w czystości, przez pocic- 
ranie proszkiem spalonego chleba, inne bowiem 
a szczególnićj aromatyczne proszki, zatępia- 
ja i psują zęby. 


4) Strzedz się należy mocnego tarcia zębów, 
jak równie kłucia metalowómi dłubaczkami, 
przez co- niszczy się emalia czyli powłoka zę- 
bów , która ochrania takowe od wpływu zc- 
wnętrznie działających nań rzeczy.. 
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5) Nagła zmiana temperatury, szczególnićj zbył 
gorących lub zbyt zimnych pokarmów i na- 
pojów, jedne po drugich używać, należy się 
wystrzegać. 

6) Zbyteczne nakonice używanie cukrów,i czę- 
ste a oblite palenie tylunin, znacznie przy- 
czynia się do zepsucia zębów, 

Łagodzące lekarstwa są: najprzód w bółw 
zębów od zaziębienia, albo tak zwanćj fluxyi, 
okładać należy lica rumiankiem i bzowym kwia- 
tem rozprężonym; dobrze jest w tyle głowy 
przyłożyć ciasta gorczycznego; pić mocną her- 
balę z bzowego kwiatu, lub wykąpać się w le- 
tnićj wodzie. Powtóre, gdy zęby już są spró- 
chniałe, uśmierza bole. trzymanie mocnych Jj- 
kworów, kładzenie do zęba. dziórawego baweł- 
ny, którą napuści się parą kroplami olejku gwo- 
żdzikowego , lub spirytusu kamforowego. 

Skuteczna także tinctura na zęby, przyrzą- 
dza się z2ch drachm grubo utłuczonego korze- 
nia gwężdzikowego i z podobuąż ilością Myrty 
(Myrtus pimenla,) oraz dodaje się jedna drachma 
tak zwanćj ziemi japońskićj. Na to leje się 8 
uncyj tęgiego spirytusu cochłariae, co zławszy 
w naczynie szklanne zatyka się moeno, nastę- 
pnie całą mieszaninę zostawi się w miejscu cio- 
płóm przez tydzień, często poruszając czyli mą- 
cąc, poczem z lewa się ciecz, a gąszcz wyci- 
ska się i cedzi przez chustę płócienną, nastę- 
pnie w możdzierzu Żelaznym dwie drachmy 
kamfory roztłucze się, wlewa kilka kropli do- 
piero opisanćj tynktury, dopoki kamfora nie 
rozrobi się, poczem wszystko się zmiesza. 

Smarując co rano zęby i dziąsła tą mięsza- 
niną uchroniemy się od szkorbulu i nieprzyje- 
mnych z ust wyziewów pozbędziemy, a zęb 
nabierają mocy przyzwojlćj, jeżeli do letnićj 
wody co rano po kilka kropel puścimy i usta 
wypłoóczemy. 

W ogólności chcąc mieć zdrowe zęby, wy- 
sirzegać się potrzeba ostrych likworów, któ- 
re dentyści zalecają do chędożenia, przez co, 
będą wprawdzie zęby prędko białe i piękne, 
lecz w krótce ochwieją się i wypadną; przy- 
kładanie częste moenych spirytusów podobny 
sprawuje skutek. > 

Edward Misiurski. 
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